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świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpista 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CzecHa przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPKEDYCY! CZASU 
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OGŁOBZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie , handlowe, przemysłowe, 
UWIADOMIENIÀ tyczące się sprzedaży, kupna, dzięrżaw itp. 

Za opłatą 
ad wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
? kr. — sdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 

Listy 

siefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


rolnicze itp. 


wyraziwszy na kopercię „prenumeracyjne pieniądze*. 


Joem 


raków 3 listopada. 

Za kilka dni rozstrzygnie się, 
pójdzie daléj Hiszpania. Dzień Smy b. m. 
przeznaczony jest dekretem królowej z dnia 
digo sierpnia na otwarcie kortezów. Wa- 
żnem będzie warunkiem tego ustawodawcze- 
go koła, zagoić rany jakie zadały krajowi 
świeże wstrząśnienia, i w skutkach swoich 
niemnićj od nich szkodliwa epoka przejścia. 
Czy zgromadzenie to mogące ustalić pomyśl- 
ność narodu, odpowie wielkiemu swemu prze- 
znaczeniu, najbliższa przyszłość okaże, za- 
strzeżenia jednak od których zawisło prawo 
obieralności, oparte na oznaczonym wieku, 
opodatkowaniu, lub wyższym stopniu wy- 
kształcenia, za dostateczną należałoby u- 
ważać rękojmię porządku i idei zachowaw- 
czej, jaka postanowieniami ciała prawodaw- 
czego, jeżeli mają wypaść na korzyść kraju; 
kierowaćby powinna. 

Pomimo licznych stronnictw, jakie od lat 
wielu wichrzyły Hiszpanią, główną obecnie 
osią około kiórćj krążą żywioły ducha na- 
rodowego jest  jednćj strony książę Vitto- 
ryi, z drugićj jen. O'Donnell, dwaj mężo- 
wie stanowiący w tćj chwili dwa sztan ary 
opinii politycznćj. Jakkolwiek ostatni za twór- 
cę świeżćj rewolucyi poczytanym być może, 
według znanych jednakże dotąd rezultatów 
głosowania, stronnictwo pierwszego w arcy 
przeważnćj wystąpiło większości, z czego 
na większość stronnictwa tegoż w zgroma- 
dzeniu kortezów wnioskowaćby można. Zda- 
je się przecież, że pozorna jednomyślność 
progresistów mieści wewnątrz siebie jaskra- 
wą różnicę co do środków a nawet co do 
Samego celu, i że ta różnica wyjdzie na jaw 
w zgromadzeniu, jak dotąd nieraz już na 
jaw wychodziła w prasie. Kea 

Partya republikańska jakkolwiek nieliczna, 
silna atoli jednością, stanąć może w zapasy 


jakieby się z podobnego zbiegu okoliczności 
jaką koleją | dla kraja wywinąć mogły, zdołałby sam je- 


den Espartero odwrócić zakreślając stronni- 
ctwu swemu kolćj działania, san naa H 
ło na straży przeciw przewadze zdań pod- 
kopujących rozwój swobód na drodze legal- 
nćj i zachowawczej. i 
Z wyjątkiem Tarrasy i Segowii, „gdzie 
w chwili wotowania wtargnęło. się zamięsza- 
nie, we wszystkich zresztą prowincyach wy- 
bory odbyły się w największym porządku. 
Ponieważ jednak jak właśnie wspomnieliśmy 
rojaliści konstytucyjni, tudzież karliści nie- 
brali prawie całkiem udziału w wyborach, 
porządek ten zatem łatwo da się wytłóma- 
czyć brakiem powodu do sporu. ; 
Spokój, jaki w chwili téj panuje w Hiszpa- 
nii jest tylko pozornym, duch partyi coraz 
bowiem obszerniejsze zajmuje pole. Niejedno- 
krotnie w łonie samego gabinetu wylęgłe 
spory w czasach ostatnich świadczą, że kie- 
runek zewnętrzny wpływa na zwichnienie 
jednomyślności tak potrzebnej w epoce, któ- 
ra ma stanowić o przyszłości kraju. Ukrytą 
ową sprężyną, która psuje w tćj chwili har- 
monię machiny żę asg „ jest w samym Ma- 
drycie z naczelników milicyi narodowćj zło- 
żony komitet, narzucający własne, często 
błędne przekonania w kształcie wszechwłą- 
dnéj woli ludu gabinetowi, który nie ma do- 
syć silnéj woli, ażeby się oprzeć kilku ty- 
siącom ludzi uzbrojonych , gotowych na roz- 
kazy członków komitetu. Rząd napróżno 
kilkakrotnie usiłował rozbroić szkodliwą tę 
korporacyą , która zamiast czuwania nad pu- 
bliczaćm porządkiem, ufna w swoją mate- 


ryalną siłę często dopuszcza się nadużyć, 
będących wynikiem samowoli; a dzisiaj rząd 


ten sam ulegać musi w najważniejszych na- 
wet razach kierunkowi, jaki mu ów komitet 
nadaje. Tejto przyczynie przypisać należy 


i i i pociągnąć za sobą odroczenie projektu przyszřéj konstytucyi i 
ry) arti PA ba: mata któ- | reorganizacyi armii aż do otwarcia kortezów, 
rzy stoją nad samym prawie brzegiem wy-|co, jeżeli prawdziwy patryotyzm nie ujmie 


marzonych przez pierwszych utopij — a to tćm 


łatwićj , że stronnictwo umiarkowano-konsty-- 


w karby ducha partyi, w najważniejszćj chwili 
dla narodu sprowadzić może nowe rosterki. 


3 ; ii odcieniem libe- ' łożenie moralne królowéj Izabelli nader 
tu będące w Hiszpanii odcieniem libe- Po ralne królowój Iza 
ee Eei. zównie jak w rokujjest przykre. Tyacąc z rąk swoich ostatnie 


1836 wstrzymało się i Z me 
nia, licząc na ostygnięcie ; A 
= cech pa prasy. Groźne skutki, 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA, 


IRA ALDRIDGE. 
Życiorys. 


ch ozaszch książka: Chata Wuja To- 
„WZ obleciała obie półkule świata aw 
niemeło lez nad losem biednych murzynów, 

tę przynajmnićj przyniosła korzyść, że pomimo prze- 
sadnych często obrazów i barw w kreśleniu opła- 
kanego stanu niewolników, każdy, kto tę książkę 
pesoczytał musiał się w końcu zapytać sam siebie : 
jest że to godziwa rzecz, abyśmy we wszystkióm 
nam podobnego człowieka uważali za towar, ża by- 
dle, > niewolnika, dla tego jedynie, że słońce po- 


czerniło mu skórę? 
Jeżeli zaś znalazł £$ 

warstwy ludzkości po Cię 

i pogardą, umiał się yi 

tylko przystępne bywa Tze s 

čiom gA etet bhe świata ,— p ożyć d Aese 

przez się, że taki talent niemoże pb udzia aś 

spolitych i że jest naznaczony P!£ 

czonćj wyższości. 

Wyrazy te stosują się do afryku 
sza, do sławnego aktora murzyna: fri 
któremu Anglia i Niemcy tyle już rzuci 
który i nasz Kraków w tych dniach naw 
miarem wystąpienia na scenie. i 

Ależ „obłachajcty historyj tego pierwszego W SWO 
im rodzaju artysty. 4 

Ira Aldridge pochodzi z pokolenia Fulilasów Z 
wieszkującego zachodnie wybrzeża Afryki nad Sene- 
galem. Dziad jego nawrócony przez iakiegoś Misy0- 
harza, usiłował zaprowadzić światło i dobrodziejstwa 


ię teki co z téj najniźszój 
al A ioh walkach z przesądem 
bić na stanowisko, jakie 
dkim talentom i zdolno- 


„ skiego Rosctu- 
eg ri Aldridge, 
ły wieńców, 
jedził z za- 


szczątki władzy, postawiona między przyro- 
dzonemi uczuciami córki , i obowiązkami mo- 
narchini, nie raz już rzucić chciała ten gorzki 


oywilizacyi w swojóm plemieniu; ale wojna domowe 
przeszkodziła jego zamiarom; napadnięty przóz bun- 
towników, poległ wraz x swymi stronnikami. Jedy- 
ny zaś jego syn a ojciec naszego Ira, Daniel Al- 
dridge, na trzy dni przed tóm powstaniem, uszedł 
był z owym Misyonarzem do Ameryki. 

Jast w bliskości Nowego - Jorku zakład, She- 
nectady - College, tam wstąpił Daniel, otrzymał 
chrześciańskie wychowanie i dopóty zostawał w A- 
meryce, dopóki zabójca jego ojca panował. Po wio- 
lu latach dowiedziawszy sią, że uzurpator nieżyja, 
postanowił upomnieć sią o swoje prawa, stanąć na 
czele pokolenia, a opanowawszy władzę przykładać 
się wszelkiemi siłami do rozszerzenia zasad wiary 
chrześciańskiój, Jakoż puścił się na morze wraz 
z żoną swoją, jak on murzynką i po długiój podró- 
ży przybił do ojczystego brzegu. Ależ na nieszczę- 
ście nielspiój mu się powiodło jak nieboszczykowi 
ojcu.. Wojna domowa znowu wybuchła i przyszło 
do bitwy, w którój zwyciężonym został. 

Około tego ozasu w pierwszym miesiącu po WY- 
lądowaniu na brzeg afrykański, urodził się Ira Al- 
dridge, i od niemowlęctwa zaczął dzielić niebez- 
pieczeństwa swoich rodziców; albowiem ci otoczeni 
przez nieprzyjaciół, musieli między swymi stronni- 
kami szukać przytułku, uchodząc z miejsca na miejsce. 

W tułackićm życiu spędzili dłagich lat 9, i do- 
piero pomyślny przypadek pozwolił im uciec z kraju 
prześladowania i dostać się do Ameryki. Stanąwszy 
na tój ziemi Daniel Aldridge, poświęcił się powo- 
łaniu duchownemu, do którego zawsze miał pociąg. 
Sprawował on ten obowiązek aż do r. 1840, czyli 
do samój śmierci, z wielką piłaością i poświęceniem 
się, przez co wszystkich serca pozyskał, i żal praw- 
dziwy po sobie zostawił. ś 

Było życzeniem ojca żeby i syn jego oddał się 
duchownemu stanowi, lecz w młodym chłopcu oka- 
zywały się inne skłonności, Przewyźszał on wszy- 


kielich ziemskiéj wielkości, 


na rzecz 3-letniéj swojéj 
sturyi, zdołałoby uspokoić królową Izabellę, 
dla którćj los Hiszpanii niestąłby się więcćj 
niż dzisiaj obojętnym ? Zdaje się, że chcąc 
koniec położyć niepewności , królowa niemo- 
gła po przedłużonćj nieobecności swojćj w 
Madrycie, stósowniejszćj chwili obrać do po- 
wrotu z Pardo niż teraźniejsza, naród bo- 
wiem z natury przywiązany do tronu, i ży- 
czliwy młodćj swojej władczyni, powitawszy 
ją w pośród siebie, potrafi zdrowym rozsąd- 
iem ocenić, że legalny rozwój wolności pod 
godłem konstytucyjnćj monarchii , prędzej po- 


stawić może kraj u kresu urzeczywistnienia 
Jego potrzeb, niż idea republikańska, która 


przez rozliczne, a często krwawe fazy prze- 
chodzić musi, zanim ujrzy się na tym punk- 
cie z którego przechód do innćj formy rzą- 
du jak się to działo we Francyi, staje się 


| najłatwiejszym. 


Taką jest w téj chwili o ile nam się zdaje 
sytuacya polityczna Hiszpanii, której szalę 
dopiero kortezy działaniem swojem na jedną 
lub drugą przeważą stronę, 


O ostatnich z pod Sebastopola wiadomo- 
ściach wyraża się p. Saint Ange w nastę- 
pujący sposób: NE 

Wiadomości o oblężeniu Sebastopola docho- 
dzące nas drogą telegraficzną bardzo są niedo- 
kładne, i innych spodziewać się nie można do- 
póki jenerałowie nie uznają za stósowne zło- 
żyć raporta więcój szczegółowe. 

I tak depesza dzisiejsza nie pozwala ocenić 
jasno stanu rzeczy. Piszą w nićj o wyłomie 
wybitym i o drugim który wybić miano nie- 
bawem, poczóćm miano rzystąpić do szturmu. 
Stósownie do tego wyrażenia publicznoś my- 
ślećby mogła, že oblężenie już prawie na u- 
kończenia, że te wyłemy i te szturmy tyczą 
sę już samego miasta to jest ostatnich murów. 
Owóż to nie jest prawdopodobnóm. Rozpocżęto 
ogień dopiero 17go i trudao przypuścić aby już 
21go tojest w przeciągu trzech dni zwiszczono 
wszystkie dzieła fortyfikteyjne zewnętrzne bar- 
dzo liczne, a z których wiele nawet jest dość 
zaacznych. Trzebą więć wnosić, że tu mowa 
jest albo o warowni będącćj na ostatnićj lewój 
którćj budowa jest dawniejsza, lab też o þa- 
styonie wzniesionym daléj w polu przed ufor- 
tyfikowanemi koszarami. Zniszczenie lub wzię- 
cie jednego z tych dwóch fortów byłoby za- 
wsze rzeczą bardzo ważną i zdobytą korzyścią, 


powiądano o teatrze, rozpalała się tak jego wyo- 
brażają, że niczego więcój nia pragaął jak być na 
widowisku soenicznem. Jego życzenie spełniło się— 
widziął scenę — i zachwycony, oczarowany, wyznał, 
że widok ten przeszedł wszystko co sobie w naj- 
zuch valszych marzeniach wyobrażał. 

Los jego rozstrzygnął się wtedy — postanowił zo- 
stać aktorem. 

Ależ jakiemi drogami będzie się kształcił ? Czyż 
czarny nie jest wykluczonym z tych miejsc gdzie 
biali anachodzą rozrywkę! — Jeden tylko teatr 
W parku Nowo-Jorskim pozwala w jakimeś ciasnym 

ącika na galeryi używać negrom widowisk teatral- 
nych, Biedak, należący do tój potępionój rasy, miał 
nawet sposób odjęty widzenia ij lepszego. Te 
Przęciwności niezbiły go z tropu. Wziął się do wy- 
Ucząnią jednój roli w dramacie Sharidana; Pizarro 


! NA jąkimeś prywatnym teatrze rozpoczął swój za- | bo 


wód. Wszyscy aktorowie byli negrami, a sztuka tak 
kię powiodła, że etiopska ta trupa zwróciła na gie- 
le uwagę. Zaczęto grywać inne sztuki, publiczność 
Uczęgzcząła licznie, 00 znowu obudźiło zawiść w in- 
Rym dyrektorze teatru, który tyle dokazał, że to- 


Warzystwo p a aktorów rozpędzonóm zostało. gr 


Nadzieja ksstałóónia się praktycznie zgasła mło- 

omu Aldridge — niepozostało mu tylko uczyć się 
RA grze innych. Ale jak tu dostąpić do teatru, gdzie 

Urzyn ma wstęp wzbroniony! Otóż przez znajo- 
MOŚĆ z posługaczem jakiegoś aktora z teatru Cha- 
tam, wśróbował się za kulisy, gdzie mógł baçzniə 
Śledzić i studiować każden ruch, każde słowo gra- 
Jących. j 

Jedn joieo niebardzo cieszył się zawodem 
aktorskim puj; niebawem też młody zapaleniec, za 
wdaniem się możuych protektorów przeniesiony był 

9 tego samego kolegium gdzie się, kształcił ojciec 
jego w zawodzie kapłańskim. Ale i ta kolor skóry 


i który wychylić 
tak trudno. Czyż atoli zrzeczenie się tronu 
córki księżnej Ą- 


stkich współuczniów w deklamacyi; a kiedy mu o- 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


albowiem otwierałoby oblegającym 
samego pasu fortyfkacyjnego. 

Zniszczenie tych dwóch dzieł zewnętrznych 
o których mówi dzisiejsza depesza mogłoby się 
także odnosić do warowni Aleksandra i Kwa- 
rantanny leżących nad brzegiem przystani. 0- 
znajmiono już nawet przedwczoraj wykensny 
od strony południowćj napad przez okręty fran- 
cuskie i angielskie. Anglicy mieli zwalić jednę 
strong warowni Aleksandra, gdy tymczasem 
Francuzi zniszczyli baterye portu kwarantanny. 
Czyli w depeszy ostatniej mowa jest o tych 
dwóch fortach należących do przystani czyli też 
mowa jest o warowniach osłaniających pas for- 
tyfikacyjny od południa to jest od strony ziemi? 
O tém wiedzieć dobrze nie można, bo szcze- 
gółów nie mamy. 

Książę Menszykow w depeszy z 23go pa- 
dziernika utrzymuje, że Rosyanie zagwoździli 
armaty i moździerze w bateryach oblegających. 
Na to trzeba aby uczynioną była przez garni- 
zon wycieczka, bardzo silna którejby się ani 
oparto ani nawet sprzeciwiano; lub też aby o- 
blegający nie byli weale w sile w chwili na= 
padu. Zresztą w oblężeniu trzeba być przygo- 
towanym na różne wypadki a zwłaszcza też 
można się ich spodziewać gdy forteca jaka ma 
całą armią za garnizon. 


przystęp do 


Piszą z Wiednia 26go z. m. do Journal 
de Franefort: 

Możemy zaręczyć z pewnego źródła, że z Pa- 
ryża i Londynu doszły do gabinetu wiedeń- 
skiego propożycye formalue względem przymie= 
rza eaczepnego i odpornego. Pewnóm jest także, 
ke Austrya dotąd propozycyj tych nie przyjęła, 
a negocyacye w tym przedmiocie są w zawie— 
szeniu. 

Mówią, że Cesarz Fraaciszek Józef oświad- 
ji niedawno, iż nie zaniedba Żadnego spo- 
sobu, któryby mógł politykę Austryi pogodzić 
z polityką Pras, przez co Niemcy uniknęłyby 
następstw g poróżnienia, któreby siły ich osła- 
biło. Zdaje się, iż tutaj wielu oczekuje tego 
pomyśli zo remultatu od misyi p. de Pfordten 
w Berlinie, chociaż gdaniem mojem mało jest 
nadziei, oy misyę tę szczęśliwy uwieńczył sku- 
tek. Jeżeli zresztą prawdziwóm jest mniemanie 
że p. de Pfordten usiłuje, aby Austrya, Prusy 
i inne państwa niemieckie zawarły przymierze 
mające za podstawę utrzymanie neutralności, 
możemy was zapewnić bez żadaego zastrzeżem 
nia, że taka propozycya nie byłaby tu wcale 
popartą, że nawet byłaby natychmiast odrzu- 
coną. Zwrócić uwagę i na to wypada, że w ko~ 
łach najlepićj zainformowanych nie wiedzą nie 
z pewnością o misyi p. de Pfordten, że nawet 
wywołała ona pewne w Wiedniu zadziwienie. 

Potwierdza się, że państwa Niemieckie po- 
mniejsze łączą się z polityką austryacką. Przy- 
stąpienie kilku gabinetów uadeszło wczoraj do 


stanął na zawadzie; uczniowie nie mo li go znosić 
między sobą; to spowodowało że był wysłany na 
uniwersytet do Glasgowa w Szkooyi. Ucząc się w przy- 
jaźniejszych stosunkach pod profesorem Sandford 
prędko postąpił w łacinie i otrzymał medale i na- 
grody publiczne, Nic go to jednak nie wiązało do 
narzuconego mu zawodu — teatr i tylko teatr zaprzą- 
tał myśl młodzieńca we dnie i w nocy. Jakoż prze- 
ślęczawszy półtora roku nad naukami, postanowił 
bądź co bądź popróbować szczęścia na scenie, 

Z szczupłym zapasem widoków na przyszłość, i 
z listem rekomendacyjnym puścił się do Londynu. 
Pu raz pierwszy wystąpił w oyality-Theater i An- 
glicy dobrze go przyjęli, chociaż raziť ich swoją 
ozarnością. Drugi raz popisywał się w Ofelłu i takie 
zyskał oklaski, że Dyrekt x Leolero zaangażował go 
do Coburg-Theater, gdzie również się podobał 
w wielu rolach: jak Oronoko, Gambia, Zaram- 
i tp. 
Równie niezwyczajne jak przygody życia Ira Ą]- 
dridge jest jego ożenienie się. Pewnego Czasu gra- 
jąc rolę Gambii, był ETEY Przez jednego 
z przyjaciół do loży, gdzie go tenże przedstawił 
pewnej rodzinie biorącćj wielki udział w wybornćj 
ze jego. W liczbie tych pań, znalazła się jedna 
a tak silne wrożenie 
tygodni stała się jə- 
córka członka par- 
czenie w hrabstwie 


na którój rola murzyna wywarł 
i urok, że w przeciągu sześciu 
go Desdemoną, chociaż była to 
lamentu mającego niemałe zna 


Aczkolwiek dopi i 

jeszcze na itaet. ął tak wiele, 
z matadorami sztu 
wszeństwo, Usunął 
ciaż imie 


2 


Wiednia, dotąd tylko Saksonia i Wirtemberg 


CZAS z Soboty 4 Listopada 1854. 


ODEZWA 


objawiły wprost przeciwne zdanie. Nie udano |w przedmiocie wystawy powszechnćj francus- 


się jeszcze wcale w tym przedmiocie do Me- 
klenburge. 


Gazeta Augsburgska pisze, że dziennik 
angielski Morning Post pod datą 27g0 pa- 
ździernika, zamieszcza następujący artykuł 
wstępny i to większym drukiem niż zwykle: 

Sądzimy, iż bez żadaćj obawy aby nam za- 
przeczonc, możemy podać jako fakt, że między 
rządem Stanów Zjednoczonych a Rzecząpospo- 
litą San Domingo miały miejsce negocyacye, 
które doprowadziły do zapewnienia protekto- 
ratu półnecnćj Ameryce. Protektorat ten fakty- 
cznie chocisż nie nominalnie zawiera w sobie 
przyłączenie jednój części wyspy San Domiago, 
która należy do Rzeczypospolitćj tegoż imienia. 
Zdobycie tak ważnego stanowiska w Indyach 
zachodnich przez rząd Starów Zjednoczonych, 
stanowiska które z dwóch stron posiadłościom 
hiszpańskim Buby i Portorico zagraża, a naszych 
w zachodnich Indyach posiadłości bezpośrednie 
dotyczy, nie może być z obojętnością przyjęte. 
Jest to wyraznie jedno z następstw tćj chciwćj 
i zaczepnćj polityki, którą się Ameryka półno- 
cna po obu stronach oceanu Atlantyc:iego kie- 
ruje, i którćj jak widać opuścić nie myśli. 


Mi orespondemcya Czasu 


Wiedień 1 listopada. 

% To co w ostataich mych listach powiedziałem 
o toku układów między Berlinem i Wiedniem, z po- 
średnictwóm Bawaryi i Saksonii, i o ich nieomylnym 
rezultacie, zaczyna już być uważenóm jako rzecz 
skończona, jako fakt, przez rozmaite organa i kore- 
spondencye prassy niemieckiój. Stanowisko odporne 
na wszystkie strony z określeniem ścisłóm tak inte- 
resów niemieckich, jak ich obrony w duchu traktatu 
20go kwietnia oto co prędzój lub późnićj pod ini- 
cyatywą Austryi, stanie się firmą całych Niemiec. 
O wojnić zaczeprćj nie było i nie ma mowy. Je- 
żeli Niemcy powyżćj określone stanowisko otwarcie 
i śmiało wypowiedzą, będą mogły przyspieszyć u- 
kończenie w sposób godny sprawy wschodnićj, albo 
nadać wojnie zupełnie inny kierunek, grupując z je- 
dnój strony interesa kontynentalne całój Europy, 
z drugićj odsłaniając tak dążność jak i słabe pun- 
kta polityki morskićj, wyłącznie prawie angielskićj. 
Powiedziałem wam nierez, że w całój tój wojnie 
Anglia główną gra rolę i że głównie o jój idzie 
interesa. Okoliczności dały jój pomoc Francyi. Kto 
wie jak długo gabinet francuzki będzie chciał i mógł 
pozostać na tój drodze. W Petersburgu jak to noty 
urzędowe i artykuły dzienników pokazują, polityka 
francuzka i angielska. ciągle były i są sądzonemi 
osobno i z właściwych im punktów. Między Fran- 
cyą i Rosyą jest nieporozumienie, między Rosyą i 
Anglią jest welka interesów. Le Journal de St. 
Petersbourg różnicą tę wyreźaie i dobitnie w je- 
dnym z swych ostatnich numerów skreślił *). Jeżeli 
Niemcy potrafią ocenić tę różnicę, wojna na wio- 
snę weźmie zupełnie inny obrót, lub będziemy mieli 
długi i trwały pokój. 

Wiadomości wczorajsze z Krymu są ważne. Jeżeli 
pobici Anglicy utracili pozycyę na prawóm skrzy- 
dle, cała linia francuzko-angielska aż do Bałakławy 
może być zagrożoną. Z nad Dunaju nic nowego. 
Omer pasza zdaje się słuchać rad Austryi. 

Konferencye wojskowe trwają tu ciągle. 


*) Treść tego artykułu daliśmy wczoraj. 


tak dalece że nawet w Dublinie nie mógł znaleść 
wstępu na teatr. > - 

Dyrektor Calcraft uznał za rzecz „przeciwną gu- 
stowi pokezywać czarnego aktora na scenie. *— Do- 
piero gdy sam Ira Aldridge przyjechał do Dublina i 
osobiście przedstawił się dyrektorowi, uzyskał kil- 
kanaście ról gościnnych. Równocześnie spodziewano 
się tamże Edwarda Keana, a niechcąc go obrazić, 
żeby kto inny miał mu pierwsze role zabierać, na- 
legano iżby wystąpił w roli Zanga, a nie Otella — 
wszakże Aldridge niezgodził się na to. 

Było to w r. 1831 kiedy po raz pierwszy pokazał 
się na wielkim teatrze; świetne przyjęcie nagrodziło 
jego zasługą. Oklaski przyjęły go na scenie, a kry- 
tyka obsypała pochwałami. Sam Kean nieszczędził 
najprzychylniejszych wyrazów, a nawet dał mu list 
polecający do p. Bellamy dyrektora w Bath. ima 

Tam pojechał Aldridge, gdzie również z uniesie- 
niem go przyjęto; dopiero po dłuższćj podróży po- 
Wrócił do Dublina w r. 1833: Przez ten czas po- 

Aksay? on swój repertoar bo występował w dra- 
Shylogjz?lera Fiesko, a później w Edynburgu w roli 

Ustaliwszy sławę swoją, mógł już nakoniec“ od- 

ażyć si p k b ste pet 
WI h me YStąpić w stolicy W. Brytanii. Po siedmiu 
leciec o dbftności w Londynie zrobiono mu zaszczyt 
podj rolf ogzkPienia raz po raz w Covent-Gar- 

, 

Podobał się nięgłyconie; pod koniec sztuki cała 
publiczność Li, Ewiewając kapeluszami i chu- 
stkami 0 pat ai Swoje zadowolenie. Lecz któż 

odniesie zasłonę tajemnję teatralnych? Czy to za- 
drość białych jego kolegów, derókio- 
p wreście ws, >y kaprys dyrekto 
ra Laporte, pa A: iri Aldridy** do tój niezwyoczaj- 
= a AN dość, 8e niefigurował więcój 
na aliszu. 

Joszozo w Surrey. sig ma prowiai i wy- 
jechał z Londynu ? cyę, zkąd 
aaa powrócił do stolicy wskutek tak zw 3 


zeciarskiej kaczki. 


anoj ga- | 


kiej rolniczej i przemysłowej w roku 1856 
w Paryżu odbyć się mającej, 

Na wezwanie cesarskićj francus=ićj komissyi, 
wyznaczonćj do kierowania powszechną wysta- 
wa rolniczą i przemysłową, która odbędzie się 
w Paryżu od d. 1 maja do d. 31 października 
1855 r., postanowiony został w Wiedniu cen- 
tralny komitet do popierania celów tćj wysta- 
wy. Rzeczony komitet powołał Izby hsndlowe 
i przemysłowe w całćj monarchii, zby go po- 
mocą swoją jako filialne komitety wspierały. 

Stósownie do otrzymanćj z Wys. Ministeryum 
handlu instrukcyi, Izba handlowa lwowska wy- 
znaczyła osobny wydział wystawy i zaprosiła 
nasze towarzystwo do wspólnego w tćj mierzę 
działania. 

Pierwsze posiedzenie wydziału 1 vowskiego 
odbyło się dnia wczorajszego, na któróm co do 
gałęzi rolniczćj postanowiono: ażeby z kraju 
naszego posłane być mogło na wystawę fran- 
cuską w dobornych próbach wszystko to co tylko 
jest, lab być może przedmiotem handlu zagra- 
nicznego. i 

D> skuteczniejszego wykonania téj uchwały 
postanowiono wezwać pomocy naszego (>wa- 
rzystwa. 

Zadosyć czyniąc temu wezwaniu, komitet to~ 
wsrzystwa gospodarskiego pośpiesza niniejszćm 
upraszać wszystkich panów gospodarzy i pro- 
ducentów, ażeby chcieli go spiesznie zawiado- 
mić o tém, co posiadać mogą celniejszego i wy- 
stawy godnego. Na wystawie francuskićj mo- 
głyby się znajdować z ziemiopłodów naszych: 

1) Pszenica w ziarnie w różnych gatunkach. 
Przyczóm zwraca się uwagę szczególnićj na 
dwa jéj gatunki, tojest na pszenicę Cczerwon 
gruboziarnistą (wszakże nie tę przeźroczystą, 
Arnautką zwaną, która w mąkę uboższa będąc, 
i twardych kamieni do zmełcia wymagając, 
mnićj jest pokupną) i na pszenicę koloru San- 
domierki, «le w szafranowy na jednym końcu 
ziarna wpadającą. Tebowiem dwa gatunki psze- 
nicy naszćj przed laty bardzo na targowicy 
gdańskićj poszukiwane były. AAN 

2) Nasienie Koniczyny czerwonćj i białćj. 

3) a) Klepki dębowe, uwykle na przedaż za 

granicę wysyłane; i 

b) Belki dębowe w kawałkach na 2 sto- 
py długich. ; 46) 
4) a) Próby Wełny zdjęte z trzech części 
owcy z owczarń znamienitsżych; 
b) Runo całe wełny prostych owiec kra- 
jowych; 
c€) Sukno na gunie i inne wyroby miej- 
scowe z krajowćj wełny. 

5) Płótno konopne i lniane różnćj cienkości, 
tudzież grube flisowe, które dawnićj było 
znacznym artykułem handlu. 

6) Potaże słomiane i drzewne. 

7) Miód w woszczynach i w patoce. 

8) Wosk, który w kręgach 3-funtowych prze- 
słany być może. í 

9) Klub Konopi wyprawionych należycie, a 
celujących połyskiem, mocą i długością. 

10) Anyż okrągły i płaski. 
11) Próby terpentyny. 
12) Smota szewska. 

Przy przesłaniu próby każdego z powyżćj 
wymienionych produktów, należy dodać nastę- 
pujące uwagi. 

a) Po jakićj cenie w przecięciu przedmiot ten 
przedaje się na miejscu; 


Opowiadano bowiem że gdzieś w drodze spłoszy- 
ły się konie afrykańskiego Rosciusza, wywróciły po- 
wóz ion miał zlecieć ze skały kilkedziesiąt sążni 
wysokiej, 

Taka wieść rozgłosiła znowu jego imie i zainte- 
resowała dla artysty, tak dalece że teatralny dzien- 
nik londyński Era wzywać go począł aby raczył 
stolicę nawiedzić. To spowodowało Aldridga że zno- 
wu wszedł w ugodę z dyrekcyą teatru Surrey. 
Choć na tym małym teatrzyku, powodzenie jego nie- 
zostawiało nio do życzenia, tem więcej, że wszystkie 
dzienniki pisały o nim szeroko zapewniając mu bar- 
dzo zaszczytne stanowisko w świecie dramatycznym. 

Niedawnemi czasy puścił się on z trupą, w któ- 
rój był najpierwszym, na ląd stały i występował 
w niemieczich stolicach jak Berlin, Frankfurt, Wie- 
deń it. p. Niepotrzebujemy powtarzać, jak był wszę- 
dzie przyjętym i jaki entuzyazm obudzał, bo 0 tem 
w swoim czasie wszystkie gazety pisały. Również 
niekreślimy wizerunku jego osoby tak pod wzglę- 
dem fizycznym jak moralnym, gdyź publiczność uj- 
rzy go niebawem na deskach teatralnych i sama osą- 
dzić potrafi— Powyższy rys służy tylko jako ska- 
zówka do ocenienia tak niezwyczajnego W swoim 
rodzaju fenomenu. 


ABOCA 
Wiadomości naukowe. 


s 
Odebraliśmy niniejszy list, który ostatecznie po- 

służyć może do wyjaśnienia niektórych mylnie po- 

danych szczegółów co do zwrotu Aulografu Dłu- 


w Kousystorzu Tarnowskim, na co kwit na moje wy- 4 
dany imie posiadam. W rękopiśmie tym brakuje pier- | szemu dzieła stanowiącego 


b) W jakićj ilości produkuje się, z dodzt-|słabszą część pozycyi. Przed linią bojową na 


kiem wiadomości: o ileby produkcya przy |prawym brzega rzeki wieś 
więsszćm poszukiwaniu podziesioną być|wianice obsadzone były 


mogła. 


Burljak i pobliskie 
0 strzejcami celnymi. 
W rezerwie po za centrum stały trzy pułki pie- 


Ponieważ termin przez komitet centralny wie- |chsty (wołyński, miński i moskiewski) wraz 
deński, wyznaczony do zawiadomienia o przed- |z 2ma iekkiemi bateryami śrtyleryj pieszćj; po 


miotach, które na wystawę francuską przesłane |prawćj stronie stamtąd oba 


być mogą, jest bardzo krótki, bo tylko do dnia 
15 listopada b. r., przeto komitet filialny lwow- 
ski mając wzgląd na niemożność w tym' prze- 
ciągu czasu zniesienia się ze stronami, powa- 
był się przedłużyć go do dnia 20 listopada r. b. 

Uprasza się więc szanownych Obywateli, a- 
żeby zawiadomienie o produktach, jakie na wy- 
stawę powszechną w Paryżu wysłać zechcą, 
jak najśpiesznićj do komiteta Towarzystwa go- 
spodarskiego pocztą nadesłali: gdyż stósownie 
do regulaminu komitet centralny wiedeński ma 
być poprzednio o tém zawiadomiony i ma udzie- 
lić pozwolenia do przesyłki; wszelkie zaś przed- 
mioty już do d. 16 lutego 1856 r. w Paryżu 
znajdować się muszą, ażeby tamtejsza komissya 
wystawy miała dość czasu do umieszczenia i 
należytego rozłożenia nadesłanych przedmiotów. 

Kończąc niniejszą odezwę, Komitet Towa- 
rzystwa gospod. nie może pominąć milczeniem 
tćj uwagi: że słusznie spodziewać się należy 
nie małych pożytków i korzyści jakie z tćj wy- 
stawy na kraj nasz spłynąć mogą, jak skoro 
produkta naszego rolnictwa lepićj poznane i o- 
cenione zostaną. 

Z Komitetu c. k. Towarzyst va gosp. galic. 

We Lwowie d. 26 października 1854 r. 

L. Sapieha. 
St. Przyłęcki Ser. 

Wiedeń t listopada. W dniu 30 paździer- 
nika zachorowało na cholerę w Wiedniu 154 
osób, 109 wyzdrowiało, 51 umarło. Od po- 
ceątku choroby téj zachorowało 3331 osób, 
1351 wyzdrowiało, 1106 umarło, w leczeniu 
zostaje 874. 

— Dla zużytkowania książek i rycia nadsy- 
łanych z obowiązku przez nakładców do na- 
czelnćj władzy politycznój, część onych w mia- 
rę treści swojćj rozdzielaną była pomiędzy ró- 
žne zakłady dobroczynne i wychowawcze, i tak 
w ciągu 21 miesięcy rozdąno tym sposobem 
4908 książek i 4180 rycin, a do tego rozdano 
darów księgarskich 11,696 rozmaitych dru- 
ków, Zbiory te przeznaczono głównie dla za- 
kładów wiedeńskich, a w liczbie ich ruskie se- 
minzryum księży otrzymało 3505 książek. 


Kraje Czarnomorskie. 

O bitwie nad Almą podaliśmy w swoim cza- 
sie raporta od armii sprzymierzonćj. Gazeta 
Petersburgska zamieszcza teraz raport rosyjski, 
który brzmi: 

Książę Menszykow zajmował w dnia 20 
września pozycyę u rzeki Almy z 42 batalio- 
nami, szwadronami i 84 działami. (Piechota z 8 
batalionów i 16 dsia? u 14ć6j dywizyi piecho- 
ty, 16 batalionów i 36 dział z 16ćj dywizyi, 
12 batalionów i 24 dzia? z 176j dywizyi, 4 
bataliony brygady rezerwowćj z 136j dywizyi, 
Gty batalion strzelców celuych, Gty batalion s2- 
perów i batalion morski; jazda: 2ga brygada 
huzarów» Gćj lekkićj dywizyi kawaleryi g 12tą 
lekką bateryą artyleryi koanéj i 4tą bateryą 
dońską). Centrum linii bojowćj stało na krawę- 
dzi stromego brzegu lewego naprzeciw wsi Bar- 
ljuk, lewe skrzydło na wzniesieniu około 2ch 
wiorst od morza, prawe skrzydło tworzyło naj- 


„pułki huzarów z 2 
bateryami konnćj artyleryi, a po za prawem 
skrzydłem pułk jaa T uglicki, Jeden bata- 
lion z rezerwy (u pułku mińskiego) wysłan 
był dla cieć wioski Uluku! doła Arai 
szrzydłem pozycyi nad samym brzegiem mor- 
skim. Około poładnia wojska nicprzyjącislskie 
postąpiły ku rzece Alnie i odważnie uderzył 
aa stanowisko nasze. Prawe skrzydło skłądali 
Francuzi, lewe Anglicy (Turcy stali w rezerwie 
poza wojskiem francuzkiem). Jedni jak dru- 
dzy posuwali się w porządku w szeregach wy- 
ciągniętych pod zasłoną gęstój linii strzelców 
celnych. Strzelcy nasi przyjęli nieprzyjaciela 
ogniem dobrze wymierzonym i zaraz wzdłuż 
całej linii bojowćj wywiązał się żwawy ogień 
karabinowy. Zaraz g początku bitwy, ogień li- 
czaych strzelców nie rzyjacielskich opatrzonych 
w sztucce strzelające kulami stóżk watemi, spra- 
wił znaczne w szeregach naszych Spustoszenie. 
Pierwszemi ofiarami tej morderczćj broni było 
wielu dowódzców, co nieochybnie wielki wpływ 
na dalszy bieg bitwy wywrzeć musiało. 

Kiedy bataliony nieprzyjacielskie obsadziły 
winnice na prawym brzega rzeki, sformowały 
się w kolumny, przebyły rzeczkę i rozwinęły 
się na nowo na lewym brzegu pomimo nieprzer- 
wanego ognia naszych bateryj. Książę Menszy- 
kow n:kazał pierwszćj linii przyjąć nieprzyja- 
siela z bagactem najeżonym, by go napowrót 
na rzekę weprzeć. Bataliony nisze po kilka ra- 
zy brały broń w rękę i rzucały się naprzód za 
walecznymi przywódzcami swymi, ale przyjmo- 
wane za każdym razem strasznym ogniem bata- 
lionowym roztoczonego frontu nieprzyjacielskie- 
go albo z gęstćj linii strzelców eelnych ustępo- 


wały z wielką stratą. Piechota nieprzyjacielska * 


wytrzymywała wytrwale bez wzruszenia wy- 
bornie kierowany ogień naszćj artyleryi; bata- 
liony stojące w linii pokładały się na ziemię 
szukając zasłony, póki strzelcy celni nie wy- 
strzelali artylerzystów. W jedaćj z naszych dy- 
wizyj cała służba artyleryjska i konie leżały 
1a pobojowisku. W czasie tój uporczywćj bi- 
twy w centrum pozycyi i ną naszem prawem 
skrzydle, lewe szrzydło pomimo, że stało od- 
legle od morza, rażone było strzałami artyleryi 
okrętowćj z floty nieprzyjacielskićj. Pod gasło- 
ną tego ognia okrętowego, jedna kolumna fran- 
cuska, na którój czele wojsko afrykańskie tak 
zwani żutwi przeprawiła się po nad. brzegiem 
morskim przez dolinę Almy, i drożyną prawie 
niedostrzeżoną wzdłuż wązkićj spadzistości, 
wdarła się szybko na górę, Zjawienie sią tych 
wojsk na naszem skrzydle i prawie za plecami 
jego zmusiło księcia Menszykowa do zawcz wa- 
aia zrezerwy pułków mosziewskiego i mińskie- 
go, „tudzież kilku szwadronów huzarów; ale 

rancuzom udało się jaż wystawić bsteryę na 
wzgórzach, która rezerwy nasze silnym przyję- 
ła ogniem. Oba wzmiankowane pułki zmasz?ne 
były do odwrotu. Książę Menszykow ujreaw- 
szy, że lewe skrzydło zostało okrążone, że 
sentrum i skrzydło prawe ciężkich strat dozna- 
wszy nie były również 'w stanie dłużej się 
trzymać, nakazał wszystkim wojskom cofać się 
ku rzece Kaczy. Aby odwrót zasłonić, wysu- 
nął brygadę huzarów, 8 krok ten jak niemnićj 


śmieliliśmy się poświęcić przyswojeniu językowi na- 
zaszczyt epoki i zape- 


wszych kart. Znane zamiłowanie starych zabytków, | wniającego każdomu  chrześcianowi obfita ź* 
Jego Exzellencyi naszego Alino asgo Arot ZORG nau5i i Światła. 9 źródło 


rza, jakoż 


„Upraszam Szaa, Redskcyę dla sprostowania fal- |się wpływ tych dziejów; że 


skiego, ani własnóm, ani obcóm skróślonój p; E 
tyle Innych naukowych miedostaikó w Ak 


wytłumaczyć chyba potrafi, Z pomiędzy dzieł naj- 


narodu; w którego losach nieodbiłby 
nisma prawie wypadk 

niema szczegółu w życiu ludzkości, w którychby 
i SiQ dośledzić zawsze praeświecajsca -nić 
ziałania kierowanego dłonią Opatrzności. Myśl 


Duchowni meją w tém dziele  najgruntowniejszą 


znakomitszych w tym przedmiocie, jakiemi mogą się | dla siebie naukę: wszędzie znajdą nieomyjną pomoc 


poszczycić wszystkie europejskie 
wsze niewątpliwie, pod względem 


trzyma miejsce , Historyą powszechna kościoła wy- |ogólne, życiorysy wielkich mężów, 


Dogmata, kaz 
sztuka chrześcijańska, fakia 


Wszystko tu po- 


dana przaz Jana Alzogą Dra teologii, professora | wiązane w całość udatną, rozwijającą się poważnie, 


w aroybiskupiem Seminaryum poznańskióm. 


jasno i wyrazisto, nigdzie nieska|ąną zbytnią roz- 


Jednogłośne zdanię mężów stanowiących chlubę | wlekłością ani męcz408 suchością przedstawienia. 


naukowego świata Europy, i powszechne, rozgłośne 


wziącie we wszystkich krajach czytających, pierwsze, |roztwiera się tu 


jak powiadamy, dzieła temu, 


rodzaju miejsce, stanowczo zapewniły. U 
jem wyznać to 


nas, z ża- |jaśnia wszę I 
czytelnika | ciu ich wiary, tylekroć naraż 


ce ludzi świeckich, 
f rbnica chwały ko- 
ę różnolite Pasmo losów jego, roz- 
emi dowodami ku wspar- 
onćj na ciosy, którym 


nazwisko Alzog'a może być nowóm, — w Niemczech | bez takiój pomocy podołać nie łatwo. 


wszakże, F 


7 


'czywiście razem około 4000 ludzi); w każdym 


Znaczne straty nieprzyjaciela zmusiły go od 
Wstrzymania pogoni. Pozostał on nad Almą, a 


o piechotnego jenerał-major 
eia 96 sów i sztabsoficeró w. Strata nie-. 
przyjaciela nie jost dokładnie wiadomą; według 
niektórych podań przechodzi nawet naszą (rze- 


razie natarczywy attak bstalionów pod gradem 
kul į kartaczy naszćj artyleryi, musiał sprzy- 
mierzonych dużo kosztować. cz 
— Z pośród wielu dalszych raportów rosyjskich, 
ogłoszonych świeżo w pismzch petersburgskich, 
wyjmujemy jeszcze następny rapor! księcia 
Menszykowa o pierwszych dniach bombardo- 
wania z dnia 17go i 1S8go paźiziernika: | 
Raport księcia M2nszykowa z dnia 17 paź- 
gn zdnia 1670 na 17ty t. m., nieprzy- 
jaciel urządził? strzelnice w porobionych przez 
siebie okopach, i od godziny 6ćj rano rozpo- 
czął silny i cs dk! ogień przeciw oey 
bateryom i bastyonom, któro nań odpowiadały 
wytrwale i dość skutecznie. Działa na wieży 
wzgórza małachowego zdemontowgno około 
południa, ale baterye i wszystkie bastyony w tćj 
stronie zbudowane nieprzery wały działania a 
to tak skatecznie, iż pod wieczór Anglikom dwa 
tylko działa pozostały dla dalszego prowadze- 
nia ognia. Baterye francuzkie daleko wcześniej 
ucichły, po wybuchnięciu u nich w powietrze 
zapasu prochu. Strata nasza, lubo mi nieznane 
są szczegóły z każdćj bateryj i każdego ba- 
styonu, nie musi być znaczna, ale z prawdzi- 
wym žalem wyznać muszę, tćm dotkliwsza , iż 
jen. adj. Korn'łow ugodzony w nogę kulą dzia- 
łową, niebawem żyć przestał. O godzinie 12/4 
w południe kiedy bombardowanie z bateryj o- 
kopowych trwało jeszcze, okręty nieprzyja- 
cielskis rozpoczęły gwałtowny i Bepriciwany 
ogień przeciw bateryom N. 10, aleksan żę ićj, 
tudzież konstantynowskićj, które odpowiadały 
również szybko raz po raz regularnym ogniem. 
Gęsty dym przy zupełnćj ciszy powietrza i nie- 
zwykłym upale, zasłaniał całe można powie- 
dzieć morze, tak, iż niepodobna było rozpoznać 
Szkód w naszych bateryach, ani też w nieprzy- 
jgjeskieh okrętach, kiócycję. Hose waesia 
je poczatkowo okof> 14. z 
anaa BH eń ustawać A. Labo 
niemam jeszcze wiadomości o rezultatac -e 
bardowania, wszakże wagami sy ko 
. +. | | 1 m z 3 i 
a m w "C. Mości, W czasie bombardowania 
Wyż w Sebastopolu i widziałem sign 
udzieliłem im niewymownie łaskawy Ne = 
reskryptu W. C. Mości, który mi Pr ed z 
został przez aS ak paglórdowania 
skiego i dodałem, Że mo K 
praskie im bronić Sebastopola w eg łka 
pojedyńczo. Spodziewam się, że pa 
się godnóm zaufania W. C. Mości. 7x 
| aee od wschodu AE a A se 
żaćj nocy nieprzerwany i „skorki Ą ak 
swoim ogień bateryj nieprzyjacie dl kich i okrę- 
tów, nie okazsł się być tak szkodliwym jak się 
zdawało. Baterye aleksandrowska i N, 10 o 
które najwięcćj lękać się należało, mało uszko- 
dzone. Baterya konstantynowska więcćj ucier- 
piała. Z bastyonów działzjących przeciw ba- 
teryom przykopowym nieprzy jaciela, kilka wcale 
nietkniętych, wyjąwszy bsstyon N. 3, w którym 
prawie wszystkie 38 dział zdemontowane i 
gdzieśmy największa stratę w ludziach ponieśli. 
Lubom nieotrzymał Jeszcze dokładnych rapor- 
tów o nazwiskach zabitych I rannych, wszela- 
ko g ogólnych wiadomości na miejscu zebranych 
wyrazić mogę Z pociechą, Że cała nasza strata 
w ludziach zaledwie dochodzi 500. Pomiędzy 
rannymi znajduje się wice-admira? Nachimow i 
kapitan pierwszćj rangi Jorgomyszew, pierwsży 
jednak lekko. hase ne na am dsi- 
iej bardowania, no w Sebasto- 
siejszy bom ke. 


styon N. 3 obsadzony 
tóm, gdyż na lewć 
W dniu dzisiejszym » 
cielski skierowany by 
rzu małachowóm i prz 
kolicy. Wieża utrzymała 
szkodzeń, a baterye działały 
z bateryj angielskich nie był 
jak wczorej i po „ssa e 
zapewne z tego powodu, iš J : 
miakin z powierzonym sobie oddziałem posunął 
się na mój rozkaz ze wsi Czorgu? 
rzom bałakławskim, į ukazawszy 
obozu nieprzyjacielskiego sprawił ta 
zamieszanie, tak, iż wojska zmuszon pn 
wystąpić szeregiem i do Bałakławy pom me” 
rować. W skutku tćj demonstracyi przez © 
bny oddział, która dopięła celu swego, nieprzy” 
jaciel musiał od twierdzy się odwrócić. Bate- 
rye francuzkie prawie wcale nie nie działały 


CZAS z Soboty 4 Listopada 1854. 


w dnia 6 (18) października przeciw Sebasto- 
polowi. Qkręty które przy wczorajszćm bom- 


a pewnością niemogę wszakże tego twierdzić. 

Drugi rapsri księcia M:nszykowa z dnia 18 
pazdziernika: 

uzupełnieniu dzisiejszego raportu mego, 
mam sobie za cb wiązek podać do wiadomości 
w. C. Mości, że wojsko morskie od oficera aż 
do majtka, którym powierzona obrona miasta 
wyłącznie na bsteryach i bastyonach, okazało 
w dniu 17 w czasie bombardowania wzorową 
i pochwały godną waleczność i wytrwałość. Na 
bastyonie N. 3 trzy razy odmieniano służbę ar- 
tyleryjską, mimo tego żołnierz pełnił powin- 
ność swoją z radością i przy śpiewie, jeden nad 
drugiego sę sadząc. Przy tćj sposobności nie 
mogę przemilczeć o wice-atmirale Nachimowie, 
który przez gorliwość i roztropność swoją, u- 
żył wszystkich środków moralnych i materyal- 
nych dla wytrwałego i skutecznego odparcia 
napadu nieprzyjacielskiego. 

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza następu- 
jące sprawozdanie o wypadkach w Krymie, 0- 
trzymane z Odessy pod dniem 25 października: 

Według nadeszłych doniesień, jenerał Cen- 
robert przesłał w dniu 4 (16) października 
księciu Menszykowowi wezwanie, w któróm do 
starał się go przekonać o niepodobieństwie utrzy- 
mania się Sebastopola; wzywa przeto księcia 
do opuszczenia twierdzy wraz z załogą, A od- 
dania okrętów wraz z ekwipażami (uzbroje- 
niem) i warowni wojskom sprzymierzonym. s. 

owiedź jak się spodziewać nalsżało, była od- 
mwn, a nawet jak wiele osób utrzymuje, nie 
bez gorzkich sarkazmów. 5 lud 

Daia 5 (1%) października sprzymierzen! ude- 
reyli na Scbastopel od lądu i morza. praniu 
oni bowiem od strony lądu bateryę o pa- 
łach ciężkiego kalibru, z którćj rozpoczęli o- 
gień na szańce rosyjskie. Baterye rosyjskie li- 
czyły wszelako 340 dział okrętowych, między 
któremi 260 paixhazsów, które w ostatnich cza- 
sach wzięto z fl ty i tutaj postawiono. Walka 
trwała dzień cały i miała się tém zakończyć, 
że sprzymierzonym zdemontowano 84 dział, 
z nich wszakże w dn'u 7 (19) naprawiono 40. 
Przed rozpoczęciem ognia działowego miało 
przyjść do utarczki na bagnety między częścią 
załogi i nieprzyjacielem „ lecz tego nie umiem sobie 
wytłumaczyć; Rosyanie mieli ponieść porażkę. 
(Ogień sprzymierzonych miał aż do missta sig- 
gać i jedna bomba zabiła admirała Koraiłowa 
w chwili gdy jechał koono przez plac teatral- 
ny ku bateryi. Strata Rosyan w tym dniu liczo- 
ną jest na 600 ludzi, przytem wiele osób cy- 
wilnych i Kobiet miało zginąć. Atak od = 
morza wykonany był z 1% okrętów liniowye 
i 9 parowców. Strzelano równocześnie na wie- 
żę Małachową i warownię N. 10. Ogień był 
berdzo gwałtowny, ale baterye lądowe odpo- 
wiadały nań silnie, i ku południowi jeden z pa- 
rowych statków wyleciał w powietrze. Walka 
trwała jeszcze czas jakiś dopóki jéj sprzymie- 
rzeni nie zaniechali. Prawie wszystkie statki 
parowe miały mnićj więcćj ucierpieć, a wieść 
niesie, że prócz tego uszkodzono 6 dażych o- 
krętów. Tyle pewna, że doniesienia te razem 
wzięte wielką w tutejszem mieście (w Odessie') 
sprawiły radość; wczoraj wieczór (24) grały 
na bulwarach i w ogrodzie publicznym kapele 
wojskowe obchodząc odniesione zwycięztwa. 
Rosyjskie baterye nadbrzeżne miały jak sły- 
chać, stracić 18 dział. Najskuteczniejszą oka- 
zała się mała baterya zupełnie nisko po nad 
morzem położona i tylko 4ma działami zbrojna, 
z których miotano kule rozpalone. W bateryi téj 
zginęło 1Ociu artylerzystów. O innych stratach 
w obu warowniach atakowanych nie masz do- 
tychczas pewnych doniesień. Strata sprzymie- 
rzonych w ludziach również nie jest znaną. Pa- 
rowce, które tu krążyły, popłynęły wszystkie 
pod Sebastopol. í 

Dnia 6 (18) października miało nie przyjść 
wcale do walki, natomiast przybył korpus od 
księcia Menszykowa pod Sebastopol i w dniu 8 
(20) miała nadciągnąć dywizya Liprandego i 
rozstawić się na zachód od nieprzyjaciela po 
nad morzem. 

Odkąd Ich CC. WW. Wielcy książęta prze- 
bywają w Kiszeniewie, codziennie przechodzą 
kuryery z Sebastopola przez Odessę. Od 5 dni 
nie 
idą nieprzer- 
wanie; dziś jedna brygada piechoty — go- 
stała do Mikołajewa i wtym ce'u niemieccy ko- 


ładownych zbożem razem id cych. 
77 Inwalid Ruski pisze 2 „iwona Straty 
: wę zez Szamila wegasie napa- 
da jego na linii lezgijskićj w lipcu, co mu się 
nie powiodło, wstrzymały na czas jakiś jego 
à „ Spostrzegłszy, iż woj- 
ska rosyjskie na wszystkich punktach baczne 
i R do nowego napadu. 
Ze strony rosyjskiej dowódzcy oddziałów przo- 


m 00 Z o a DZ 


3 


a EO-ZZAAA 


dowych przedsiębzali wyprawy pomyślne w gó- | liczba okrętów sprzymierzonój floty uszkodzona, dwu- 


ry. Wśród tak korzystnego stanu rzeczy dla Ro- 
syan na lewóm skrzydle linii kaukaskiej, tudzież 
w Dagestanie, gósale kraju zakubańskiego i za 
wschodnich brzegach morza Czarneg> pozostali 
deczyani, pomimo podniecenia ich' przez Turków 


iich sprzymierzeńców zachodnich. 
ARTANO. 
Kronika mielscowa | zagraniszna, 


Krakòw dnia 3go listopada. Sławne amerykańskie 
towarzystwo sztucznych jeźdzców pod dyrekcyą p. Fred. 
Belling z Filadelfii, złożone z 64 członków i posiadające 
przeszło 50 koni i kilka jeleni wyuczonych, zamierza 
w przejeździe z Pragi czeskićj do Warszawy tu w Kra- 
kowie przez miesiąc listopad dawać widowiska w umyślnie 
zbudować się mającym dużym, ogrzaynm cyrku naprze- 
ciw jatek. "Towarzystwo to, jedno z najcelniejszych tak 
pod względem artystów i artystek, doboru koni, pięknój 
garderoby i wspaniałćj wystawy, w pismach angielskich, 
francuzkich, hiszpańskich i niemieckich, chlubne zyskało 


pochwały. 


— W Tygodniku Warszawskim w felietonie Czasu była 


krótka i oględna wzmianka o procesie, który obecnie zaj- 


muje powszechną ciekawość w Warszawie. Korespondent 


warszawski Gazety Krzyżowej tak o tém pisze pod dniem 
29 października: Wielkie zajęcie wzbudza tu teraz pro- 
ces, który onegdaj w dziewiątym departamencie senatu 
warszawskiego był rozsądzony. Idzie tu ni mniój ni wię- 


cćj, jak o powtórną historyę Kaspra Hausera. Pewna ro- 
dziną należąca do najwyższój arystokracyi tutejszój, skła- 
dająca się dotychczas z dwóch braci, z których starszy 
Przed kilku miesiącami umarł, otrzymała niespodziewany 
Przybytek w osobie jednego biednego szewca. Zdaje się 
że był on naturalnym synem matki obu hrabiów, zmarłej 
Już przet wielu laty, ponieważ jednak urodził się za ży- 
cia jój męża, zatóm podług prawa przysługuje mu imię 
1 majątek w równćj części z braćmi. Wszakże po śmierci 
rodziców dwaj bracia uznali za rzecz wygodniejszą po- 
zbyć się nieproszonego przybysza, który o 20 blisko lat 
od nich był młodszym i oddali go na naukę do szewca. 
Późnićj dowiedział się on o tém co nieco, ale nie mógł 
wystąpić z prawami swemi, aż dopiero kiedy niedawno 
spowiednik matki umierając, wyjawił całą tajemnicę i do- 


starczył wszelkich dokumentów. Senat nakazał śledztwo 


w-téj sprawie, co wychodzi prawie na to samo, jakby 
uznanie praw. Zgromadzona licznie publiczność (postępo- 


wanie cywilne jest tu jawne podług kodeksu Napoleona) 


przyjęła wyrok hucznemi oklaskami, które prezydujący 


zaledwie uciszyć był w stanie. 
— Przypominamy, że z dniem 6 b. m. kończy się ter- 


min składania w kassach publicznych drugićj raty na po- 


życzkę 500 milionową. 

— Od dni kilkunastu przebywająca w Brukselli ma- 
jętna rodzina polska, zajmowała mieszkanie obok młodego 
Anglika lorda C. w hotelu de la Regence. Młoda osoba 


rzadkićj urody przybyła jako guwernantka z ową rodziną, 
zwróciła na siebie uwagę lorda, który zaczął jój rob'ć 
grzeczności, brane zapewne przez piękną cudzoziemkę za 
wróżbę poprawy losu. Przed kilku dniami lord C. ode- 
brał listy, zmuszające go nagle do wyjazdu z Brukselli, 
a pospiech nie dozwolił mu nawet pożegnać téj, która 


sądziła się być kochaną. Zapomnienie to wywarło na u- 


mysł i serce młodój osoby wpływ tak gwałtowny, że roz- | 


pacz nie znalazła granic. W nocy dnia 29 października 
dostawszy pomięszania zmysłów, zaczęła nad ranem palić 
swoje suknie, a gdy ktoś ujrzawszy na dole w hotelu bi- 
jący przez szyby płomień, zawołał „gore,“ biedna obłą- 
kana wyskoczyła z drugiego piętra przez okno, lecz nie- 
pojętóm szczęściem padła na materace, które przewietrzano 
na balkonie pierwszego piętra, i następnie do domu zdro- 
wia odwiezioną została. 


~ Dnia 25 października rozmawiano pierwszy raz te- 
legrafem na próbę między Petersburgiem a Hamburgiem 


przez Królewiec. 


— Królestwo Czeskie ma według ostatnich obliczeń 
908 mil kwadratowych i 4,406,105 mieszkańców, to jest 


bez małą 5,000 na milę. 


"— Z Londynu donosi depesza 28go października, iż 
w Liverpoolu ogromny pożar zniszczył wielkie składy ba- 


wełny, a szkody ztąd wynikłe są niezmierne. 
~— Król Duński kilka już razy był w niebezpieczeń- 


stwie utraty życia, osobliwie przez rozbieganie się koni. 
Temi dniami przed samym wyjazdem do południowych 
Prowincyj, gdy król bawił się wędką, noga mu się po- 
ślizłą i wpadł w wodę dość głęboką, lecz podoficer od 
gwardyj skoczywszy w łódkę tuż stojącą, wydobył króla 


z wody. A Foe 
Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Londyn 


my 


stron bywają zaprzeczane. 


„Czytamy w Kor. Aust. z dnia 2go b. m. Paro- 
Wiec ze wschodu spodziewany nieprzybył do dziś 
raną do Tryestu, zapewne z powodu burzliwój pory. 
jakie przyniesie datowane będą zapewne 
2 23 lub 24g0 s. m. z Konstantynopola. Natomiast 
Otrzymaliśmy lądem i telegrafem ztamtąd doniesienia 


ladomości 


6. Właściwie skąpe są one w nowiny, a te któ- 
re z Krymu dochodzą, są daty 23go. Stan rzeczy 
me się tam nie zmienił, bombardowanie szło nie- 
Zmiennie. Znaczne zniszczenia ani z jednój ani z dru- 
Slój strony nie są widoczne; częste wycieczki bez 
skutku się ponawiają, rosyjskie posiłki nadeszły. 


r Sebastopolu kilka razy strzelano na wiwaty z nie- | j j 


wiadom wodów, jak się domyślano, z powodu 
przybycia pęt" wysokich dowódzców. Z Konstanty- 
topola pozyłają śpiesznie amunicyę do Krymu, bry- 
gada francuska z Pireju przepłynęła tędy. Zə stro- 
ny morza nieatakowano dalój Sebastopola, znaczna 


2 października z rana (Kor. Austr.) 
tmes donosi, że rząd otrzymał wiadomości zKry- 
z 25g paźdz. Oblężenie trwa nieprzerwanie; 
dawniejsze depesze o porażce angielskiej z wielu 


masztowy angielski okręt „Albion“ przybył dla na- 
prawy go w arsenale, Pora ciepła, morze spokojne. 

Lloyd z dnia 2 listopada donosi: Jenerał Can- 
robert zawiadamia w nadeszłój tutaj w dniu wczo- 
tajszym depeszy z dnia 23go, że roboty oblężni- 
cze na wielką skalę prowadzone postępują zupełnie 
pomyślnićj w depeszy tój ponawia bezwarunkowo 
woześniejsze swoje zdania, że wyprawa najpomyśl- 
niejszym uwieńczoną zostanie skutkiem. 

Prócz tego nadeszły tutaj dzisiej urzędowe depe- 
sze przywiezione do Warny na angielskim okręcie 
wojennym „Trent.* Okręt ten wypłynął z Bułekła- 
wy dnia 25 i depesze, które zabrał, nie tylko ża- 
dnój o porażce Anglików niezawierają wzmianki, 
lecz owszem donoszą, że roboty oblężnicze tak da= 
lece postąpiły, że już za dni parę nastąpić będzie 
mogło powszechne bombardowanie Sebastopola, o 
arie ję zupełnym skutku żadoćj nie ma wątpli- 
wości. 


Depesze wspomnione donoszą również, że głów- 
ne baterye warowni Konstantyns zupełnie są zni- 
*zozone, a dwa liniowe okręty rosyjskie ogniem sprzy- 
nierzonych zatopione zostały. 
po oyd również donosi: Pan de Pfordten przybył 
opla] zrana do Wiednia i odbył już konferencyą 
4 J. Ekscel. „hrabią Buol. Dziś na godz. 1 zapowie- 
dziana w ministeryum spraw zagranicznych ogólna 
konferensya na którą posłowie francuski i angielski 
ią zaproszeni, 

Korespondent nasz z nad Dunaju pisze nem pod 
Iniem 31 października. 


siała no na śmiałe 
nami walną bitwę w é 
samego So basio -d otwartóm polu pod murami 
„Fremden £ mówi o bitwie Ro j 
Liprandi w d. 25 paźdz. z wiarogodnych jak zaje 
wnia źródeł: Jen. Liprandi, który 35 szwadronów i 
22 batalionów wraz z licznym parkiem artyleryi miał 
pod sobą, rozpoczął attak na oszańcowany obóz 
angielski z jedną tylko dywizyą swojago korpusu. 
Po zdobyciu szturmem 4ch redut szarża kawaleryi 
przechyliła zwycięstwo. Nastąpiła ona tak gwałto- 
wnie, że Anglicy stracili 600 ludzi; przytem postra-. 
dali 11 dział, które wpadły w-ręce Rosyan. 

Z dobrze poinformowanćj strony dochodzi nas 
aadzwyczalną drogą, pisze Fremd. Bl. w innem 
miejscu, z Konstantynopola, iż Mażur pasza powoła- 
ny tam został aby się wytłomaczyć z postępowania 
swego samowolnego w Bukareszcie z okazyi przy-' 
jazdu ks. Stirbeja (zakas uroczystego przyjmowania 
hospodara). Mażar pasza został pozbawiony urzędu. 
Mówią równieże że Derwisz pasza komisarz w księ- 
stwach odwołany, a miejsce jego Fuad Effendi zaj- 
mie. (Donosi? o tém nasz korespondent z nad Duna- 
u jeszcze w zeszłym tygodniu). 

Z Wiednia donoszą: Poselstwo francuskie otrzy- 
mało urzędowe raporta z obozu pod Sebastopolem 
dochodzące aż do d. 25go i zapowiadające za dni 
kilka upadek Sebastopola z największą pewnością. 
Właściwe i zupełne bombardowanie samćj twierdzy 
Sabastopola jeszcze się nie zaczęło , ale w dniach 
kilku niezawodnie rozpocznie się. adri 

Dyplomatyczna strona sprawy wschodniéj nie fa- 
twa do określenia. Państwa niemieckie tworzą w nićj 
najzawilsze zadanie; w każdym jednak razie dzien- 
niki pruskie przesądzały zawcześnie, | sca przypu- 
szczały iż p. Pfordten trzyma sari Maa toa 
łącznie. Zdaje się że głównie 0 to i r y przez na- 
stręczanie Austryi trudności z powodu zbyt ścisłego 
określenia zasad przymierza kwietniowego, nię sta- 
w konieczności zawarcia z zachodem przy- 
Ta jedna okoliczność jest tak silnie przema- 
wiającg za przystąpieniem całych Niemiec do poli- 
ty inetu wiedeńskiego , iż w obec niej wszel- 
kie względy ustąpić będą Da NF. 

by pruskie zwołane j qli 
dzień 27 listopa a. Jć mają do Berlina na 


wić jój 
mierza. 


Lauenburga. Nowym re- 
„»ponnecka ministra skarbu nakazu- 
| cdiczyć radzie państwa i zajmować się 
szechnemi. Tyczy się to zepewne 
podatków bəs uchwalenia sejmu, 
za rozwiązana. 


a 2 u r. ai iaasa 


CZAS z Soboty 4 Listopada 1854. 


Pzyjechałk od d. 2go do 3go listopada. 

HOTEL POLLERA. Stojowski Stefan z Wiednia. 
Deskur Józef obywatel z córką Ksawerą z Młoszowy. 
Buresch Józef, Walter A. ze Lwowa. Korn Cecylia Z córką 
z Wadowic. F 

HOTEL DREZDEŃSKI. Ira Aldridge z żoną i synem 
artysta z Brunświku. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Zabielski Ludwik z żoną 
z Berlina. Petri Antoni inżynier z Odessy- A 

HOTEL SASKI. Wilkoszewski Aril właściciel dóbr 
z Toporzyska. Kawaler Wilkoszewski Stefan właściciel 
dóbr z Bystrza. Brandys Wojciech posiadacz dóbr z Kal- 
waryi. Władysław Radziejowski obywatel z Witowie. 

Wyjechałi. Baron Richthofen Henryk do Prus. 
Bartmański Feliks do Wielkiego Waradynu. Orszy Ba- 
frangi do Wiednia. 


Wiadomości kandłowe | przemysłowe. 
Kraków 3 listopada. Na granicę trochę tylko zwie- 
ziono pszenicy nie wiadomo z jakiego powodu, domyślają 
się że większa część wozów zajętą na podwody. W skutku 
tego małego dowozu producenci żądali zaraz cen wyż- 
szych, a kupujący nie chcieli na to przystawać, wszelako 
płacono wyżćj po 1—1'/, złp. na korcu Na tutejszym 
kleparskim targn, mimo tego najmniejszego ruchu nie 
było; kilkunastu kupców z Galicyi i tutejsi konsumenci 
i po notowanych cenach płacić nie chcieli, dla tego ruch 
szedł słabo, a drobne ilości sprzedane po notowanych 
cenach. Żyto mocno natomiast poszukiwane, ale się z nióm 
drożono ze względu na niski kurs papierowój "monety. 
Można było po cenach żądanych dużo nabyć żyta, ale 
tylko co nieco sprzedano; takiż sam stosunek zachodził 
co do jęczmienia; owies zaś znajdował kupca na dawną 
cenę, ale dodatek do ceny w skutku podatku akcyzo- 
wego był powodem, że sprzedaż szła bardzo słabo. W o- 
góle cały ten miesiąc ruch handlowy był w zbożu na- 
der słaby, a co dziwniejsza w obec wysokich cen w Król. 
Polskiem. Galicyą zachodnią zaopatrują najwięcćój zbożem 
węgierskiem, a Morawa ma tego roku dosyć na własne 
potrzeby. Transito możnaby jeszcze sprowadzać gdyby 
ceny tutejsze nie były dla Prus za wysokie. Æ dniem 
dzisiejszym wszedł w użycie- podatek konsumpcyjny na 
rogatkach miejskich; wiele artykułów poskoczyło jeszcze 
w'cenie o 5—15'/,, a nadto nieprzywykli włościanie 0- 
koliczni do téj opłaty wzdragają się przynosić na targ i 
już dziś znaleźli się przedsiębiorcy żydowscy, co za ro- 
gatkami wykupują produkta. 

— Rząd pruski dostrzegł, że osoby handlujące z Kró- 
lestwa Polskiego, które do portów pruskich, prowadzą 
drzewo i zboże, zaniedbały od niejakiego cząsu wyku- 
pywać konsensa czyli tak zwane Gewerbeschein, na pro- 
wadzenie handlu w Królestwie Polskióm, Z tego powodu 
królewska rejencya w Gdańsku prostując dostrzeżone w téj 
mierze zboczenie od przepisów, ponowiła zasady obowią- 
zującego co do konsensów prawa, którego treść jest na- 
stępująca: Każdy, ktokolwiek -własne albo obce towary 
przewozi na sprzedaż z jednego miejsca na drugie; ka- 
żdy, ktokolwiek towary do jednego lub kilku punktów, 
za obrębem zamieszkania swego położonych, przenosi lab 
przesyła, w celu, iżby takowe nie w jarmarcznym czasie 
spieniężone lub przez innych na rachunek przesyłającego 
sprzedane zostały; każdy nakoniec, który jeździ po kraju 
w zamiarze sprzedaży towarów w domach prywatnych, 
w hotelach i na gościńcach publicznych, lub: który szuka 
środków, iżby uzyskać obstalunek towarów, musi być 
opatrzony w konsens czyli świadectwo na prowadzenie 
handlu. Konsens takowy czyli świadectwo, udzielają wła- 
ściwe rejencye królewskie, na przełożenie właściwych 
władz miejscowych, a każdy ktokolwiek prowadziłby han- 
del bez zaopatrzenia się w podobne świadectwo, ulegnie 
karze opłaty poczwórnego podatku zarobkowego i kon- 
fiskacie przedmiotów, króremi handel prowadzi, Gdy we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, znajdują się han- 
dlujący, którzy wymaganych przepisami konsensów posia» 
dać nie będą, albo tóż nie będą mogli na żądanie kon- 
sensów takowych okazać, a bez znakomitćj zwłoki nie 
zdołają sobie zapewnić nadeslania onych, rząd pruski po- 
stanowił: ażeby do końca roku bieżącego, w sposobie 
wyjątkowym, konsensa o których mowa, udzielały właściwe 
rejencye na poświadczenie właściwego konsula, że osoby 
konsensu żądające, znane są mu jako ludzie używający 
dobrego imienia i nieposzlakowanego prowadzenia się. Nadto 
co do handlu drzewem w szczególności, królewsko-pruskie 
rejencye w Gdańsku, Malborgu i Bydgoszczy, upoważnione 
zostały, ażeby handlującym drzewem z Królestwa Pol- 
skiego i Galicyji, udzielały konsensa na handel rzeczony 
(jeżeli przeciwko temu inne jakie ważne nie zajdą prze- 
szkody), na całą przestrzeń kraju do zarządu trzech po- 
wyższych rejencyj należącą, to jest na całą długość brze- 
gów Wisły, tak, że na przyszłość, ktokolwiek otrzyma 
konsens w wskazany tu sposób, nie będzie już potrze- 
bował, przy przejściu z jednćj rejencyj do drugićj robić 
atarania o konsens nowy. ' (Kur. Warsz.) 


Row 
daj 


Kurs papierów qubllemmych | jioni 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 3go listopada: — 


Metaliki 5-proc. 833/,. — Metaliki 4 !/,-procent. 727/4: — 
Metaliki apr. 651/,. — dipr. z 1862 r. 92. — 2'/ą-P. 


487h16— 1 2 4 p 
À -pr. 19!/, z ciągn. — z 1830 r. 250, 802. 
Augsburg 12g1/ __ Londyn 11 kr. 497g. Paryż 142V,. 
pada awe 1225. — Akcye kół. żel. półn. — Fer- 
yn. — — —"Bożycik „1851 lit A. — —, B. — 
Ost-Donau Dampies wen zr 
Kurs krakowski 

Pruski 
łacą 91 
Dół gr. nowe żąd. 


nowe ż. 113 
pł 112'f-— 7 
hol. ż. 20/3 P* 


3 listopada. Bankn. austr. ż. 9134 
żądają 111 płacą 110. — 
płacą 102. — Cwancygiery 
płot. stare ż. 1187/4 
"BBY. __ Duka 

| — 20-franky %, I ty austr. 


ù iż. 
4.99 płacą 981, — pila PR 85,— 


103 


Listy zast. pol. 24 i Indemat ż z jst zast. gal. 
žad. 87Y/, pl 865/,. Obligi Indemn. ż. TASKS T61, 


Anto 


ni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs Iwowski d. 30 paździer. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 42, — Dukat ces. 5 złr. 48 kr, — Półimyperyał ros. 
10 złr. — kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. Talar pru- 
ski 1 zły. 49 kr. — Polski kurant i piętiozłotówka 1 złr. 
25 kr. — Kufs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy. 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. 86 kr. 6, — Dawano 
za 100 złr. 85 kr. 36 Żądano złr. — Kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 2 listopada. Metaliki 83 '/,. 
Nowa pożyczka 72'/ę. — Akcye Banku wied. 1216. — 
Akcye kolei żelazn. półn. 176. — Agio od złota 26*/, 


od srebra 24. — Oblig. uwoln. grunt. 80. — Poży- 


czka ostatnia narodowa 88. 

Murs wroclawski zd. 2 listopada. — Banknoty. 
austr. 823/, ż.— Bankn. pol. 90*/, żąd. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 88 d. — nowe — d. — Listy zast. pozn— 
4-proc. 101 żądają — dto. 3 '/ą-proc. 9314 żąd. — Kolej 
Krakow. górn. Szląska — ż. 


URZĘDOWE. 


z 31,821. Ankündigung. (1074-2-3) 

Vom Magistrate der b. Hauptstadt Krakau wird hie- 
mit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass über An- 
suchen der k.k. Grundeinlösungs - Commission vom 22ten 
October 1834 Z. 804 am 6 November 1854 vormittags 
10 Uhr die öffentliche Feilbiethung des aus der Demo- 
lirung mehrerer hierstadtischen in der Vorstadt Wesoła 
Gde VIII bestandenen Bauobjekte, gewonnenen Materials, 
in dem Magistratslokale vorgenommen werden wird, 

Die Ausrufspreise der einzelnen Bestandtheile des Ge- 
sammt - Materials, so wie auch deren Beschreibung und 
die Bedingnisse dieser Lizitation können in der Magi- 
strats-Registratur während. den gewöhnlichen Amtsstunden 
eingesehen werden. : 

Zehn Perzent des Ausrufspreises bilden das Vadium 
welche zu Handen ‘der Lizitations-Commission von Beginn 
der Lizitation zu erlegen seyn werden. l 

Magistrat Krakau am 30ten October 1854. 


Obwieszczenie. 

Podaje się do powszechnćj wiadomości,' że na skutek 
odeżwy cesarsko-królew. Kommissyi do oszacowania i za- 
kupienia gruntów dła c. k. kolei żelaznćj potrzebnych 
z dnia 22 października 1854 N. 304 materyały ze zbu- 
rzonych kilku tutejszych budynków na przedmieściu We- 
soła, w drodze publicznój licytacyi dnia 6go listopada 
1864 o godzinie 10téj z rana w gmachu Magistratual- 
nym sprzedanemi będą. 

Cena fiskalna tych materyałów, równie jak ich opis i 
warunki licytacyi w Registraturze Magistratu w zwykłych 
godzinach kancellaryjnych przejrzanemi być mogą. 

Dziesięć od sta ceny fiskalnćj jako wadium przed roz- 
poczęciem licytacyi złożone być ma. 

Z Magistratu król. głównego miasta Krakowa. 

Kraków dnia 30go października 1854. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W myśl art. 12 ust. hip. r. 1844 po wysłuchaniu wnio- 
gka o. k. prokuratora, wzywa wszystkich mogących mieć 
prawo do spadku po Marcinie i Anastażyi s Łaczyńskich 
Mąsiorach małżonkach posostałego składającego się z reo- 
alności i gruntu pod 1. 204 w gminie okręgowój Chrzanów 
położonój w pozycyach 1, 2, 3, 4, 5, 6 i 8ój i ozęści pozy- 
oyi éj wykazu hip. zamieszozonych, ażeby się w przecią- 
gu miesięcy trzech do ©. k. Trybunału zgłosili, po upływie 
bowiem tak sakreślonego czazu, spadek w mowie będący 
zgłaszojącój sig, Wiktorzi z Skupieniów Mąsiorowój mať- 
żonce Marcina Mąciora jako nabywozyni praw męża awego 
w połowie przyznanym będzie. 


(3) 


(1071) 


Kraków dnia 12 października 1854 r. 


Sędzia prezydujący Brzeziński, 
Sekretarz W. Płonozyński. 


| 


| D. Merkwiczka, 


nowo przybyły Krawiec damski, przy ulicy szewskićj 
pod 1. 330 zamieszkały, poleca się łaskawym względom 
szanownych Dam, zapewniając jak najśpieszniejsze usku- 
tecznienie wszelkich zleceń co do strojów według goto- 
wych wzorów najnowszych mód paryzkich i wiedeńskich 
za najumiarkowańszóm wynagrodzeniem. 


D. Merkwiczka, 


neuer Famen - Schnetdermeister, wohnhaft sub N. 
$30 in der Schustergasse, bechret sich hiermit ergebenst 
anzuzeigen, dass bei ihm alle Kleidūngsstücke, zur vollen 
Zafriedenheit, geschmackvoll, elegant, pünktlich und mö- 
glichst billig, nach den neuesten Pariser und Wiener 
Moden und zwar nach beliebiger Auswahl fertiger Mo- 
delle, gemacht werden. (1077-1-2) 


Na dniu 28 października r. b. przekiosła się do 
wieczności Tekla Grzegorzewska zakonnica zgro- 


madzenia pp. Klarysek przy 6. Andrzeju w Krako- 
wie przeżywszy lat sto, a w zakonie lat 70, pełna 
cnót chrześciańskich. 


W sobotę, to jest na dniu 4 b. m. 0 go- 
dzinie 11tćj z rana, odprawioną będzie 
w kościele Archiprezbyteryalnym Panny 
Maryi, przy ółtarzu Ukrzyżowanego Pa- 
na Jezusa, Mszaś. za duszę ś.p» Karo- 
liny z Wodziekich Mycielskićj. 


pn a 


w Drukarni Ussst 


REWALENTA ARABNKA 


pp. Barry du Barry 
I SPÓŁKA W LONDYNIE. 


Środek do przywracania 4 zdrowia i siły dla cho- 

rych każdego wieku i dzieci słabowitych, — | 

służy zarazem do śnia- A dania i kolacyi, jako przy- | 
jemne po- 


żywienie, 


którego sprzedaż w Anglii, Francyi, Prusach, Austryi i|wie. F. Jaśkiowioz w Rzeszowie. Braci iewi = 
kawy paR i miaisteryalnemi reskryptami zatwier- | rosławiu. J. Kostorkiewicz w a a Biali Take 
dzona z względna niechybrój swój skuteczności. Z powo- | górscy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. 
du, że nas liczne dochodzą skargi na uszczerbek zdro- | Machalski w Przemyślu. Jan Klein, C, F. Milde, J. P. Rie- 
wio poniesiony s powodu szkodliwego podrabiania nassój del, A. Mańkowski we Lwowie, J. Machitsch et Comp. Bra- 
słynnćj Rowalenty Arabskiéj, jaką się ośmielają niektó- | cia Czuczawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopolu. 
re handlo w Węerszawie i Lwowie sprzedawać , anonsu- | Bracin Czuczawa w Czerniowcach. J. Sala w Brodach. 

jąc w Gazetach i Kalendarzach jakoby główne składy na- W Królestwie Polskićm: Leon Możdżeński w Kielcach. 
szój Rewałenty posiadali, widzimy się przeto zmusze- Leon Wolski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełozykiewicz 
ni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład: naszój prawdzi- | w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Stałiński, Ludw. Spiese, 
wój Rewalenty Arabskiej jest u naszego głównego Ajente | J. Hochedlinger N. 649 w Warszawie, Jan Ferensowicz w Czę- 


Kar ola Herrmann Ww Krak owie stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hartig w Kaliszu. Dobrzański 


w Płooku. F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
ua całą Galicyą, Królestwo Polskie i W. Ko. Krakowskie, | êt Comp. w Suwałkach. Tad. Więckowski w Mińsku. L. B. 
tudzież pod firmami poniżój wymienionemi a od niego upo- | Loewenstein w Smoleńsku. Karol Shoultz w Mochilewie. 
ważnionemi do wprzedaży, jako to: 


W Austryi: Dinstl et Meial w Wiednia, Strauchgasse 
W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białój. Ign. 


Nro £33. 
Brosig, St. Warzeszkiewicz w Wadowicach. Ant, Kasprzy- Barry du Ba et C. 
kiewioz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno- 77 Regent-Street w Londynie. 


ta la najwyższym 0. K. przywilejem ii krol. prus. bawars. aprobacyą <>], 
Pa Doktora Borchardia 
AROMATYCZEO-LERARSKIE 


mydło z ziół 


jest to doświadczony, w ciągłem dziennóm użyciu u obojśj płei w wysokim szacunku zostający kosmetyczny śro- 
dek, usuwający bez boleści: OQOgorzałość od słońca, piegi, esutkę, węgrowatości, krosty za skór- 
ne, pryszce, wrzedzienice, i t. p. utrzymujący i przywracający piękną, czystą, białą skórę, nadając jéj mło- 
docianą świeżość i pełen życia pozór, celujący swoją wyższością nad wszystkie mydła toalety i piękności „25% 
wody. W kąpieli używane; działa nadzwyczajnie, gojąc i wzmacniając. Doktora Błorchardta / soroas 
mydło z ziół jest w opieczętowanych oryginalnychpaczkach po 24 kr. m. k. można go nabyć w K ra» SRON MEDIC: 
kowie, jedynie prawdziwe u P. Józefa Bartll, jakoteż i^w Bochni u P. Niedzielskiego, w Czerniow. o SEIEE 4 
cach u Ign. Śchnirch i T. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu u Ign. Bajan, w Kołomei u 8. Wieselberga, w Zancucit 
u Ant. Swobody, we Zwowie u Willmanna, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego, w Rzeszowie u Ign. Schaittera 
w Stanisławowie u aptekarza Tomanek, w Tarnopolu u M. Schlifki, w Tarnowie u Joz. Jabn, i w Wadowicach x 
Schwarca i Heinze, wCieszynie u E. F. Schródera, w Biały J. Berger, w Kentach aptekarz J. Jerschel, w Lisku Adam 
Borejko, w Samborze J. Rosenheim. ; (541-—-9) 


= 


(746-1) 


| 


1 


ongo Brosip; w Brodach u Fr. Deckert eptekarza; w Jafo- 
sławin u Ignacego Bsjan; w Sancku u Aodrzeja Dańczak 
śptekarza. (1018-3-10) 


Potrzebny jest 


| praktykant w handlu niżój podpisanego, który ukończył 
| dwie klasy niższe realne, 14, a nie więcćj jak lat 15 wieku 
|liczący. Kandydat życzący sobie tego miejsca niechajfsię 
| zgłosi listownie do niżój podpisanego w Myślenicach. 


| . 
| (1061--3) M. A. Łowczyński. 
| pa, _. 
A aai a erga Dobra Zborowice 
do přakønia ust, któréj blisko 200 | w obwodzie jasielskim mające blisko 506 morgów ornego 
składów w Państwie Austryjackióm i zyznego pola, są każdego czasu do pasowanie o 


krajach koronnych ciągle się znajdoje, | : 7 i 
wszelkie daleze jej Ae anarie za | ewe. Bliżma wiadomość w Tarnowie u Wgo adwokata 


(. k, wyłącznym przywilejem nadana 


ANATRERIN-WODA 


DO PŁUKANIA UST 
wynalazku ; 
Wo Tao H” aD” HP". 
w Wiedniu, Stadt N. 604. 


Tysiącem najchlubniejszych świa- 
dectw zaopatrzony, przez najcelniejaze 
osoby wydanych, jak niemnićj przeko- 


zbyteczne uważam. | Bandurowskiego. PPR" 
Wszystkie flaszki mają ton sam "ZA kb dzaj STROP ae 
kształt jak tu obok załączony model, ©. K, teatr niemiecki w Krakowie 


w mniejszym formacie, i muszą by s 

moją pieczęcią zaopatrzone. | Bre d. 4 listopada Robert Mjabeł , wid- - 
Wszystkie popiżój wymienione skła- | w * opera romantyczna J. Mayerbeera. 

GJ ay po prowinoyach winny sią do tój tte wtorek d. 7 listopada @thello, trajedya w Sciu 

KA] raz już apetyt ży gary str. i aktach przez Szekspira, tłumaczona przez Szlegla i 
kr. 20 m. k, za fiaszeczkę cisto mi Ticka. Pan Tra Aldridge (Afrykanin), członek teatru 


stósowaó. 

| Drurylański n i ; 
Niezliczone salety tój wody do płukania ust, na ża Aa skiego z wau wystąpi w roli Othella po 
pół sębów, ich 'oohwianie, osłabienie, odstawanie dziąseł pierwszy jako gość. 
gm wszelkie nawet skorbutyczne usposobienia migkich cz świ | 
ustoych używanój, czyniącój wielką przyałogę, zawdzię- 
gramy pana J. G. Popp, przez publiczne tu dołączane świa 


twa. 
rów Składy są następujące: 
W Krakowie u p. T. Góreckiego; 


C. k. teatr polski w Krakowie. 


| W Niedzielę dnia 5 listopada 1854 r. pP ajac, dra- 
mat w eiu aktach z francuskiego. . 


+ "wwa 


we Lwowie a ©. F, 


Mad m Tetona dny laagiyntwoie a Brui| -_ Korospondoncya:izpedycyi „Czasu“, | 
oach u Jósefa e miłe w Żółkwi u (ET et Pan E. H. M. raczy zgłosić się PO odbiór Zch złr., ` 
rgs; w Rzoszowie u gn, Schajttera; w Tarnowie u J. Jah-| gdyż inserat przez niego nadesłany umieszczonym być nie 


na; W Bochni u P. Niedzielskiego ; w Wadowicach u Igna- | może. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
„|Etan ciep, Wilgotn. 


a ; $ Zjawiska Zmianaciepła 
. podług |powie: Kierunek | Stan . aii h ” 
| ć 5 raide Reaumura Prey i natężenie wiatru | n i e b a napowietrzne w ciągu dnia 
| enan ii od | do 
me w | o SS TI TRER maa POPE Dz 
2] 255491 |-j= 60 75 5 |wpnwschodni słaby pogoda | < , 2 © 
Ha 1 95 6 | pnwschodni „ í kot mglis, koło przy księż.| = a 
ER a 92 8 | płzachodni średni szron + + 
„| 2 di eA des 88 8 | zpłzachodni słaby pochmurno $ Jaz a 
Ab: E ahh + 4 0| 94 0 |płzachodnib. „ A wieczorem mokra mgła | * | © 
Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


